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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. $: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. — :: 


Ja OLĄ 


„4 
jzkiega i 


Prenumerata w Łodzi: 


Rok II. 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półroczne rb, 3 kop. 60 
kwartalnie rb, 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


EMALĘ 2, 


; Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30), Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji—Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji—Przejazd 1. 
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Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny, £- Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego +; 


Aleksandrów, Wł. Skoneczko. 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


Śniadania 


obiad y = 
Dr. B. Rejt 5-5, y, 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erllch-Hafa „606* i 914 (wiródżył- 
Bi. Leczenie clektryczności, elektrollag: (teuwanie szpecących 

sów), oświetlenie kanalu (uretroskapia). Przyjmuje od 9 i pół 
fo 21 pół, od 5—7 i pół, w niedziele od 10-ej po.poładniu. Dla pań. 
osobna poczękatnła. 1032 


Liczeja icharay kobiete 


iotrkowska 120. Tel. 81-82, 


- Dr. med, S. Aronson, 
były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4—6 pp, W niedzie- 
Ą ię od 10—12, 104 1 
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Przerażające i zastraszające wprost 
dane cyfrowe, dotyczące śmiertelno- 
ści śród ludności wielkomiejskiej; na- 
dewszystko zaś gruźlica, jako czyn 
nik najbardziej śmiercionośny, znie- 
Walają do kategorycznego i grunto- 
wuego badania, środków zaradczych, 
jakimi rozporządzać można w wa- 
runkach wymagań współczesnych. 

W najbezpośredniejszym związku z 
kwestją problematów hygienicznych 
stoi sprawa mieszkaniowa, wielokrot- 
mie z punktów ekonomiczno = poli- 
tycznych,  gospodarczo-narodowych, 
etycznych oraz estetycznych oma- 
wiana, 

„Sprawa  hygieniczno - sanitarna, 
również nie zaniedbywana, najsprze- 
czniejszyni ulega zdaniom, poglądom, 
teorjom i reformom. 

Wszakże poruszana bywa i o- 

mawiana w prasie szeroko, budząc 
echo w społeczeństwie, co najbliżej 
ze sprawą losy wiąże: mieszczaństwo 
średrio-zamożne, gromadnie zalud- 
miające przedmieścia i grunty mniej 
pod każdym względem pod zdrowe 
Mieszkania dogodne, acz tanie sto- 
sitnkowo—oraz lud robotniczy, gnież- 
dzący się juž formalnie masą stło- 
ezon w dzielnicach, w których 
zdrowotności tysiące grozi wrogów 
urągających. 
Lochy piwniczne i klatki pod- 
dasza w znacznej ilości za mieszka- 
nia służące, niekiedy licznym ro- 
dzinom, z kilkunastu osób złożo- 
nym, obok wygórowanej stosunko- 
wo ceny, przysparzają materjału do 
w opłakanym stanie pozostającej 
dotąd kwostji mieszkaniowej śród 
mas; 


s” 8-ch 


Poleca Pierwsza Łódzka Restauracja Jarska 
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Obiady z 5-ciu dań 60 kopiejek i 


i kolacje 
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dochodząca 
do pleśni i grzybów, lub suchy, gry- 
zący kurz, gromadzący się nieustan- 


Nieustająca. wilgoć, 


nie, należą do objawów najpowsze- 
dniejszych. 

Brak najelementarniejszych pier- 
wiastków hygieny racjonalnej: po- 
wietrza i słońca, daje się odczuwać 
w największych miastach. 

Domki robotnicze należą dono- 
wych formacji w budownictwie. Sta- 
wiano je na tyle sposobów, ile po- 
myśleć można, 

Nienormalność warunków, w ja- 
kich lud: pracujący mieszka, - odpo- 
czywa i śpi—najmniej wrażliwych 
na dobro ogólne obywateli, pobudza 
do ruchu w kierunku polepszenia 
stanu rzeczy, 

Tam, gdzie warunków istnienia 
zmienić nie można, bo trudno całe 
dzielnice burzyć i niweczyć, gdzie 
niezbędne przeróbki zastosowań no- 
woczesnych przeprowadzić jeno mo- 
żna, gdzie wszakże ze względu na 
rozrost i nieustanny przyrost „stare 
ściany* stają się „za ciasne“, gdzie 
śród próchna i ruder gnieździ się 
nędza, tam w piorwszej mierze z 
całą energją występuje kwestja hy- 
gieny mieszkaniowej. 

Jednym %ż najważniejszych jej 
elementów jest słońce, oczyszczające, 
uzdrawiające powietrze, 

Pod względem hygieny miesz- 
kań Ameryka przoduje bezwzględnie, 
W Chicago np. istnieje miejskie 
biuro kontroli mieszkań, zmuszające 
gminy miejskie do regularnych, 
wzorowych instalacji odkurzań, wen- 
tylacji itd. 

Wszelkie projekty z prywatnych 
biur technicznych pochodzące, uzy- 
skać muszą aprobatę biura miejskie- 
go, zanim w czyn wprowadzić je 
można; prócz tego mieszkania per- 
jodycznie podlegają oględzinom, po- 
ciągającym za sobą nierzadko roz- 
kazy, zmuszające do prawidłowego 
stosowania hygieny mieszkań, 

Niemal we wszystkich środo- 
wiskach europejskich powstają wciąż 
nowe plany, wywoływane zmienia- 
jącymi się szybko warunkami. 

Niepomierność drożyzny gruntu 
wyjaławia wszelką  produkcyjność 
praktyczną, bo istotne dbanie o do- 
bro publiczne i dążenia przedsię: 


biorstw zyskownych, rzadko rękaw gi 


rękę iść mogą. 
Wielkie miastą wychodzą z za- 


wysokość powierzchni 
pod niebem mniej kosztuje, niż po- 
wierzchnia odpowiednio ujętej w 
granicę ziemi. Stąd budują wyż, 
utrzymując, że w wysokościach po- 
wietrze jest czyste i zdrowsze, 

Dbałi więcej o dobro, hygienę 
i estetykę twórcy, starają się dać 
szerokiemu ogółowi domki pojedyń- 
cze,  nizkie, na: wyłączne posiadanie 
oddane, przestronne i światłe, ogro- 
dami ożywione, Go w części udaje 
się urzeczywistnić. 

W podobnych wypadkach słoń- 
ce i ruchliwe, falujące, płynące swo- 
bodnie powietrze więcej zdziałać 
jest w stanie, niż przepisy hygieni- 
czne i aparaty sanitarna. 

Podobnych . wszakże budynków 
nie wiele znajdziemy. 

Lud robotniczy najmniej z nich 
korzysta, —w tych nawet okolicach, 
gdzie szczęśliwym trafem się znaj- 
dują. Kwestja mieszkaniowa dla ro- 
botńika, bez złudzeń, szukać musi, 
tymczasowo przynajmniej, ujścia gdzie- 
indziej. 

Prasa frencuska gorąco roztrzą- 
sa sprawę mieszkań dla robotników. 
„Matin* w Paryżu pobudką grzmiącą 
obudził i do życia powołał „Comitó 
consultatif des habitations à. bon 
marché“, który wzniółs na Boulevard 
Bessières dom czynszowy, służyć 
mający za wzór domów mieszkal- 
nych, wygodnych i tanich. 

Wysokość komornego, podnoszo- 
na bez kontroli i jakiejkolwiek re- 
gulacji orjentacyjnejj w wysokim 
stopniu przyczynia się do szybkiego 
i możliwie najwłaściwszego rozwią- 
zania omawianej kwestji. 

Ludność przeważnie uboga, cięż- 
ko zarabiająca, nadmiernie obciążo- 
na bywa wydatkiem na schronisko, 
To też koszt najmu wynosi w o- 
wym domu paryskim 250 franków 
rocznie, co wobec naszych stosun- 
ków nieprawdopodobnem wydać się 
musi. Dom jest siedmiopiętrowy. 
Inowacja polega na tem, że każda 
oddzielna kondygnacja posiada wspól- 
nie ubikacje, zlewy, -krany i spe- 
cjalnie ogrodzone miejsca dla zabaw 
dziecinnych. 

Dom, jaki wzniósł komitet pary- 
ski, dał komnatom i świetlicom roz- 
miar właściwy t.j. taki, jaki pokoje mie- 
szkalne za dobrych posiadały czasów. 
Natomiast uszczuplił dodatki mieszka- 
niowe, rozdzielając je pośród miesz- 
kańców każdego piętra. 

Uszczerbek stąd nie jest tak wiel- 
ki, jeśli zważyć, że kondygnacja dużo 
mieszkań mieścić nie może, Z dru- 

ej strony wynagrodzono mieszkań- 
ici ykiem obalkonionym, 
znajdującym się pod działaniem świe- 


łożenia, że 


żego powietrza. Jakie stąd płyną ko 
rzyści dla kobiet i dzieci, łatwo z*o- 
zumieć, zwłaszcza, żedzieci bezpośred- 
nio pod okiem osób starszych bawić 
się i igrać mogą śród promiennych 
pieszczot słońca. 

Ostatniego słowa jeszcze natural- 
nie nie powiedziano. Ulepszenia i po- 
prawki wnoszone będą, jak w każdej 
dziedzinie nowej idei, lub reformy. 

W Niemczech naprzykład, domy 
robotnicze (nowych systemów) budo- 
wane są inaczej. A dotychczas nie 
wynaleziono ustalonego typu, do któ- 
rego choćby w przybliżeniu stosować 
można było wielorakie modyfikacje i 
odmiany nieznaczne, — drugorzędne, 
Chcąc dogodzić wszelkim wymogom, 
nie wyłączając mocno bronionej spra- 
wy etycznej, dotyczącej- przebywania 
w pokojach najintymniejszego współ- 
życia członków _„rodziny,ś niekiedy 
bez istotnego cienia pokrewieństwa, 
bez różnicy "płci, trudno rozwiązać za- 
danie. 

Nie ulega kwestji, że ilość pomie- 
szczeń sypialnych winna być przestrze- 
gana skrupulatnie. Dane statystyczne 
stwierdzone ostatnio, dowiodły, że u 
dzieci dwunastoletnich płeć zaznacza 
się wyraźnie i najdrażliwsze czyni i wy- 
twarza kolizje moralne: «`. M 

Chcąc zbudować dom dla robot- 
ników na zdrowych podstawach, na- 
leży pamiętać o wszelkich potrzebach 
cielesnych i duchowych, w granicach 
możliwych do osiągnięcia. W. wiel- 
kich środowiskach / przemysłowych, 
gdzie ilość robotników do znacznych 
dochodzi cyfr, pokaźnych i wymo- 
wriych, kolonje robotnicze wymagają 
w omawianiu przedwstępnem również 
głosu świadomych celów i dążeń ro- 
botników, którzy, jak inne zrzeszenia, 
posiadają odrębny sposób życia, upo- 
dobań, władających mocą tradycji. 

A. Wolma, 


Z pism rosyjskich. 


O szkołę polską, 


„Russkaja Mołwa* zamieszcza drugi list 
m Warszawy, obejmujący charakterystykę 
szzolnictwa w Królestwie. Autor listu twier- 
dzi, że położenie szkolniotwa w Królestwie 
Polskiem charakteryzują nsjjaskrawiej w 
kowe warunki, w jakich znajduje się polskie 
życia społeczne | dowodzi zupełuej bezcelo- 
wości dążeń rusyfikacyjnych, Autor przedsta” 
wia w dalszym ciągu pokrótce dzieje pry» 
watuego szkolnictwa polskiego, , Bzkoła pol- 
ska, począwszy ad r. 1905, wytrzymała 

śliwie wszysikia ciężkie doświadczenia, 
jakie ua wią spadaly z zewnątrz i wewnątrz, 
W szkołach prywatnych pobiera unukę przee 
szło 30 tys. dzieci, w rządowych zaledwie 
kilku tyty. Położenie szkoły polskiej mi« 
mo to jest bardzo ciężkie, nie korzysta bos 
wiem z żodnych praw. Uczniowie szkół pole 
skish nie mają dostępu do wyższych zakła» 
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jskich, ohocjaż uczniów tych przyj* 
e zakłady  Anstrji, Francji i 
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Kronika oteznieczoniowa. 


Organizacja lekarzy fabrycznych. 
Czytamy w „Nowej Gazecie", co na 
Btępuje. „W zwi: 
d. 6 lipca r. 19 
cieli fubryk do leczenia swych robotników, 


s 


nastąpią zmiany poważne w stanowisku 
lekarzy fabrycznych. którzy obecnie nie 
grają w życiu fabryeznem właściwej roli. 
a których praca opłacana jest bardzo Źle. 


Z tego powodu zorganizowało sią Sto- 


wa enie Lekarzy Fabryczuych, organi- 
zncja taka tworzy się obecnie i w War- 
szawie, 


Zaznaczyć należy, że w r. 1905 orga- 
nizowało się w Warszawie Koło lek 
fabrycznych przy związku lekarzy; (organi- 
zacja ta jednak nie doszła do skutku. 

Lekąrzy fabrycznych jest w Warsza» 
wie przeszło 300, 

Wykory w walcowni „Włochy! 

Odbyły się wybory pełnomocników od 
robotników dla omówienia ustawy kasy cho- 
rych w waleowni „Włochy*. Dla dokonania 
wyborów robotnicy fabryki, w ogólnej liczbie 
350 osób, podzieleni zostali na 8 oddziałów; 
wybrany 11 pełnomocników; urzędnicy fabry» 
ezni udziału w wyborach nie brali. 
Ubezpieczenie robotników w Kijowie. 

W Kijowie odbyło się zebranie 800 ro» 
botników fabryki budowy maszyn, dla roz- 
ważenia spraw, związanych z ubezpiecze- 
niem. 

Po odczytaniu nowego prawa o ubez- 
pieczeniu, większość mówców wskazywała 
na konieczność rozszerzenia zakresu usta- 
wy, gdyż nowe prawo nie zadawalnia naj- 
elementarniejszych wymagań życia robot- 
ników” 

Wybrano kandydatów na pełnomocni- 
ków, którym polecono bronić przed admi- 
nistracją rozszerzenia ulg ubezpieczenio- 
wych dla robotników. 


Z za kordonu. 


Kongres chemików-kolorystów. 

Po Dreznie, Frankfurcie, Turynie i 
Wiedniu przyszła kolej na Berlin, w któ- 
rym odbył się piąty kongres chemików- 
kolorystów i chemików. pracujących w dzie+ 
dzinie barwników, — jednych i drugich, 
zjednoczonych w międzynarodowym związku. 
Kongres trwał od 22 do 26 maju, był zaj- 
mujący i pouczający, gromadząc około 200 
uczestników. Wygłoszono wiele ciekawych 
odczytów, z liczby których ogólne zainte- 
resowanie wzbudził referat sędziego prof. 
politechniki w Charlotenburgu, dr. Witta 
o jego nowem odkryciu w dziedzinie ko- 
lorystyki. 

Na czwartym kongresie w Wiedniu 
wybrany został na przewodniczącego kon- 
gresu berlińskiego obecny prezes związku, 
rodak nasz, inż. Kiełbasiński, znany w Ko- 
dzi, jako były kolorysta fabryki akc. tow. 
„Krusche i Ender“. Inż, K., zajmujący 
obecnie wybitne stanowisko w zakładach 
przemysłowych Połuszyna w Iwanowo-Woz- 
niesieńsku, z powodu niedyspozycji, na 
kongres do Berlina nie przybył, 

W kongresie brali udział z Łodzi: pp. 
inż. Margulies (z fabr. ake. tow. Heinzel i 
Kunitzer), inż. Popielaski (z fabr. akc. tow. 
L. Geyer), inż. Knaabe (z fabr. Karola Stei- 
nerta) i inżynier Zambrzuski (z fabr. akc, 
tow, 1. K. Poznańskiego). 

Uczestnicy zjazdu mieli Sposobność 
dokonania z Berlina kilku ciekawych wy- 
cieczek, w tej liczbie zwiedzenia nowej 
fabryki anilinowej, nie należącej do syn- 
dykatu, urządzonej wzorowo i przodującej 
w swym zakresie. Jeden dział jej za- 
trudnia 1800 robotników. W Iaboratorjam 
pracuje stale 150 chemików. —Członkowie 
kongresu zwiedzali też znakomite urzą: 
dzenia fabryczne dla poprawy dobrobytu 
robotników. 

Następny, szósty kongres odbędzie się 
za 2 lata w Zurychu. 

Ciekawość kobieca. 

W berlińskiem muzeum przemysłowem 
wystawiono podarki ślubne, otrzymane przez 
córkę cesarza, Wiktorję Ludwikę, z po- 
wodu ślubu jej z ks. Kumberlandzkim. 
W poniedziałek wystawa ta miała być 
gamknięża, to też w sobotę już od godz, 
$ grana tiumy olbrzymie kobiet obległy 
gmach wazealny. Panie, nawet ż najlep- 
Bzego towarzystwa, walczyły łokciami i 
pięściami o wejńcię. Zmobilizowano więc 


liczne zastępy poheji, dopiero jednak po 
kilkunastu wypadkach omdlenia nastąpiło 
pewne uspokojenie. 


Napad bandytów w Galicji, 


W sobotę o godzinie 9-ej rano wyjechał 
s Bierszy urzędnik tamtejszego gwarectwa 
p. Leon Sliwiński, by wypłacić robotników 
gwarectwa w kopalni galmanu pod Trzebinią. 
Na wypłaty zabrał około 6,000 koron, prze- 
ważwie w srebrze i drobnej monecie, które 
były numieszczone na wózku w specjalnej 
skrzyni, 

Droga prowadziła przez lus. Około go- 
dziny 10 ranu, gdy woźnica skręcił ku Psa» 
rom, nagle wypadli z lasu trzej bandyci, za- 


trzymali konie i wymierzywszy ku jadącym 
browniagi, zażądali wydanią pieniędzy. P. 
Śliwiński nie majęc przy sobie broni, nie 


mógł stawić skutecznego oporu, 

Jeden z bandytów przyłożył mu brow- 
niug do głowy, tymczasem dwaj inni zrewi- 
dowali go, zabrali wszystkie klucze, nastę- 
pnie zrzucili go wraz z wożnicą z bryczki 
i szybko odjechali, 

Koło Dulowej natrafiono na ślad bandy- 
tów, którzy porzucili bryczkę i uciekali dalej 
piechotą. 

Po drodze porzucili około 1600 koron, 
które im widocznie zanadto ciężyły i utru- 
dniały przez to ucieczkę, 

Zarówno sposób, w jaki dokonano napa- 
du, jak i cala taktyka bandytów. wskuzuja 
na to, iż napadu dokonali bandyci z Króla- 
stwa. 


Z Cesarstwa. 


Śmierć Aleksandra Czechowa. 

W Petersburgu zmarł Aleksander Cze- 
chow, literat i publicysta, brat znanego 
powieściopisarza i dramaturga Antoniego 
Czechowa, 

Niebtzpieczeństwo oświaty. 

W Sumach zabroniono wychowańcom 
miejscowych szkół średnich wstępu do 
czytelni pism i korzystania z bibljoteki, 

Emigracja włościan do Ameryki. 


Zrujnowani nieurodzajami włościanie 
podolskiej gub. masami emigrują do Ame- 
ryki; emigracja przyjęła już tak wielkie 
rozmiary, że gubernator podolski polecił 
duchowieństwu miejscowemu wpływać per- 
swazją na włościan, by zaniechali porzu- 
cania Btrou rodzinnych. 


Charakterystyczne zdarzenie; 

Jarosławski „Qłołos* opisuje ciekawe 
zdarzenie, zakrawające wprost na aneg- 
dotę, 

Na jednym z parostatków, idących z 
Mołogi do Rybińska, znajdował się pewien 
kupiec z Mołogi, który zachowywał się 
skandalicznie; hałasował, klął, wymyślał 
i tłukł naczynia. Niewiadomo czem za. 
kończyłaby się awantura, gdyby nie jadący 
że parostatku naczelnik straży 
, który, gdy perswazje uie od- 
niosły skutku, włożył na siebie urzędowy 
łańcuch, ogłosił otwarcie posiedzenia s3- 
A i zażądał stawienia się kupca na 
sąd. 

Gdy kupiec nie zwracał na powyższe 
żądanie uwagi, naczelnik straży wezwał 
go kilkakrotnie na sprawę, a gdy to nie 
pomogło, ogłosił wyrok „zaoczny“, skazu- 
jący kupca na 7-dniowy areszt lub 26 rb. 
kary. 

Na pierwszym przystanku naczelnik 
straży ziemskiej wysiadł, 

Sprawa Juszczyński: i» 

„Russkaja Mołwa* donosi, że sprawa 
o zabójstwo Juszczyńskiego rozpatrywana 
będzie w lipcu przez kijowski sąd okrę- 
gowy z udziałem przysięgłych. W kołach. 
urzędowych sądzą, że fakt zabójstwa na 
tle rytualnem został ustanowionym; pro- 
kuratorja będzie popierała oskarżenie, tak 
oświetlając zbrodnię, 

W  miarodajnej sferze ministerjum 
sprawiedliwości istnieje przypuszczenie, że 
posiedzenia sądu odbywać się będą przy 
drawiach zamkniętych, 

Straszny wybuch, 

W środę odbyła się w Petersburgu, za 
miastem, w obecności specjalnej komisji, 
próba nowych 75-milimetrowych armat, 

Nagle przy pierwazym wystrzale nastąpił 
straszny wybuch. Nabijający armatę kano- 
nier Korniejew został zabity na miejscu. 

Stojący w pobliżu starszy pomocnik ka- 
noniera Czerepiński, jego pomocnik oraz dwaj 
marynarze zostali ciężko zranieni i siłą wy- 
buchu odrzuceni daleko. 

Sledztwo stwierdziło, że przyczyną wy= 
buchu było niedbałe zamknięcie otworu ar- 
maty oraz wadliwa jej budowa, Wybuch nas 
stąpił z taką siłą, że słyszano go w odległo- 
ści 8 wiorst. 


Z Królestwa. 


Spalenie się oś imiu osób. 


We 
wynikł 
domiu zamieszkałym 
złożoną z 9 osób. 

Wskutek szczelnego zamknięcia drzwi i 
ekiennio, zdołano uratować z całej rodziny je- 
dną tylką dziewczynkę, zaś osiem osób po- 
niosło śmierć na miejscu. W sprawie tej 
wdrożono energiczne śledztwo, gdyż krążą 
pogłoski, że pożur powstał z podpalenia. 

Echa zabójstwa w Teresinie. 


Z rozporządzenia ministra sprawiedliwo« 
ści wydelegowany został do Teresina w związe 
ku z zabójstwem w Teresinie, pom. naczelni- 
ka policji śledczej w Petersburgu, Marszałek, 


wsi Pątnowie, w pow, wieluńskim, 
pożar o godzinie 8-ej nad ranem, w 
przez rodzinę żydowską, 


Przybył on do Warszawy w towarzystwie 
kilku agentów i wyjechał bezzwłocznie do 
Teresina. 


Zabójstwo za zbieranie drzewa. 

We wsi Maluszynie, w pow. piotrkow= 
skim, trzech gajowych zauważyło, jak dwaj 
biedni chłopi zbierali w lesie drzewo. Gajo- 
wi bez żadnej przyczyny poczęli strzelać do 
zbierających drzewo. 

Od danych strzałów zabity został Józef 
Stańczyk, drugi zaś, Andrzej Koras, ciężko 
raniony. 

Policja aresztowała gajowych, 

Adres wiernopoddańczy. 

Czytamy w „Kurjerze Zagłębi Żydzi 
zamieszkali w Częstochowie » racji 800-lecia 
panowania dynastji Romanowów u stóp Jego 
Cesarskiej Mości złożyli uczucia wiernopod- 
dańcze, 

Na uajpoddańszym raporcie p. ministra 
spraw wewnętrznych  Najjaśniejszy Pan wła- 
Bnoręcznia skreślić raczył: „Serdecznie wszy* 
stkim dziękuję”. > 

Krwawa walka z przemytnikami. 

Dnia 29-go b. m. około godziny 2-ej po 
południu młodszy strażnik zawierekiego re- 
wiru zauważył dwuch podejrzanych mężczyzn, 
którzy wyszli z lasu do wsi Pohułanka pod 
Myszkowem i weszli tam do sklepu z zamis= 
rem kupna prowiantów, 

Strażnik, zaaresztował ich i odprowadził 
zo aresztu w Myszkowie. 

Nieznajomi oświadczyli, że są mieszkań- 
esmi wsi Brudzowice gm, Sulików: Stanisła- 
wem Ziemniakien i Bolesławem Wylągiem, 
Wyląg podjął się wskazać policji miejsce, 
gdzie znajduje się ukryta kontrabanda, Kilka 
strażników wraz z "him udało się do lassa, 
i rzeczywiście znaleźli kontrabandę, którą za- 
brawszy wyruszyli z powrotem do Myszko- 
wa, We wsi Myszków naprzeciw staeji ko- 
Jejowej Wyląg począł uciekać przed policją. 
Podczas pościgu jeden ze strażników strzelił, 
zabijając go. 

Przy badaniu Ziemniaka okazałe się, że 
zabity nie był Wyłągiem, lecz mieszkańcem 
wsi Brudzuwiće, Tomaszem Knapikiem, który 
zbiegł » pułku zagranicę i objaśnił, że Kna- 
pik służył w Orle, i za jakieś przestępstwo 
miał odbyć karę więzienną i był poszukiwany 
przez policję. 

Ujęcie handlarza żywym towarem. 

(d) W Częstochowie na dworcu  kolejo- 
wym ujęto Arona Szpilmana, handlarza ży- 
wym towarem, wiozącego do Sosnowca trzy 
dziewczynki, wykradzione rodzicom. 


Z Warszawy. 
skata pism, 

Sobotnie pisma poranne warszawskie 

podały telegraficzne streszczenie mowy po- 
ała Łempiekiego, wygłoszonej podczas roz- 
praw nad budżetem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 
s W mowie tej p. Łempicki poddał ostrej 
krytyce politykę wewnętrzną rządu. Po po- 
łudniu wszystkie pisma, które streszczenie 
tej mowy podały, zostały skonfiskowane. 


Kara śmierci, 

W sobotę warszawski sąd wojskowy 0- 
kręgowy rozważał [sprawę 24-let, Dymitra 
Dzińkowskiego (Zienkowskiego), który przad 
kilku miesiącami wykonał napad na dwór w 
SŚwidnikach w guberni lubelskiej i wspólnie 
z bandytą Rycajem zamordował właściciela 
tych dóbr, á. p. Węgleńskiego, 

Wśród świadków, przybyłych na spra- 
wę, była p. Marja Węgleńska wdowa po ofia- 
rze napndu, oraz 14 córka, Janina, 

Sąd skazał Dzińkowskiego na karę śmier= 
ci przez powieszenie, 


Znów rewizja w „klubieć*. 

Członkowie warszawskiego Kółka zwo- 
lenników „polowania* nie mogą zaznać spo- 
koju: w ciągu kiku zaledwie tygodni policja 
zarządziła trzecią już rewizję. 
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W nocy z soboty na niedzielę] zastane 
miłośników „polowania“ przy grze w hazard, 

Uczestników gry| pociągnięto do pro» 
tokułu. 

Repertuar 

Teatru Polskiego w Warszawie. 

W Poniedziałek, duis 2 czerwca „Damy 
i Huzary*, 


Wa Wtorek, dnia 3 czerwca „Damy 
i Huzary*. 

W środę, dnia 4 czerwca „Nowe 
Ateny", 

W czwartek, dnia 5 czerwca „Damy > 


i Huzary*, 
W piątek, dnia 6 czerwca Krakowia- 
oy i górale”. 
W sobotę, dnia 7 czerwca „Liljo* pre» 
miera, 


2 sąsiedztwa. 


Zatwierdzenie sołtysów w gm. 
goszcz, 

(d) Kampanja wyborcza na Bałutach 
została ostatecznie zlikwidowaną; zwyciężyła 
partja opozycyjna. 

W tych dniach gubernator piotrkow= 
ski zatwierdził w charakterze sołtysów w 
osadzie Bałuty Nowe pp. Ludwika Turlej. 
skiego, Konrada Sztelcera, Wilhelma Went- 
landa i Piotra Nowaka, w charakterze ich 
kandydatów zatwierdzono panów: Józefa 
Sałacińskiego, Wilhelma Glezmana, Teofila 
Retelewskiego i Romualda Mazowieckiego, 

Na stanowisko poborcy podatkowego 
os, Bałuty Nowe zatwierdzono Ferdynanda 
Raczyńskiego oraz Antoniego Zaręjskiego, 
jako jego zastępcę. 

Jako sołtysa wsi Bałuty Stare za- 
twierdzono Walentego Napieraja, a kandy- 
datem jego pozostał Józef Kolasa, 

We wsi Kały A. B. pozostał sołty» 
sem Konstanty Cyran, kandydatem Włady- 
sław Grzelązka. 

We wsi Rożki sołtysem pozostał Fran- 
ciszek Woźniak, kandydatem jega Antoni 
Łabędzki. 

We wsi Kały jako kandydata sołtysa 
zatwierdzono Wawrzyńca Cyrana, 

We wsi Pabjanka sołtysem został Go 
tlieb Kott, kandydatem Wilhelm Pinkow« 
ski, 


Radze 


W Teofilewie sołtysem został Stanie 
sław Walczak i kandydatem Adolf Wene 
sler, 


czór artystyczny w Zgierzu. 

Wieczór wokalno-dramatyczny, urzą: 
dzony w sobotę przez tow. szerz, wiedzy 
im. Bolesława Prusa, wypadł bardzo dobrze 
pod względem artystycznym, lecz zawiódł 
pod względem kasowym. 

Po raz pierwszy słyszeliśmy w Zgierzu 
prof. Brandta, który wspaniałą grą nadobne 
nasźo słuchaczki oraz ałuchaczów wpro- 
wadzał w upojenie. 

Program prof. Brandta wypełniły u- 
twory (hopina, Wieniawskiego, Sarasate'go, 
ale potem kiedy się rozegrał, kiedy sala 
huczała od oklasków p. Brandt wykonał 
jeszcze kilka przepięknych utworów. 

piewała także p. J. Sokołowska „Ży» 
czenie“, Maszyńskiego, „Kochać nie wolno“ 
Zacharjasiewicza. Pani Sokołowska a po- 
czątku nie mogła opanować tremy, lecz 
wkrótce śpiewem swym dowiodła, że po- 
siada głos silny, czysty, godny dalszych 
studjów., 

Solistom akompanjował na fortepianie 
pan Antoni Michałowski, 

Najwięcej rozruszał publiczność pan 
Edward Kulisz swojemi monologami. 

Nad program wdegrano 1-aktową kos 
medyjkę „W gabinecie doktora“. Na szczę- 
gólne wyróżnienie zasługują: śmieszny jąk 
zawsze p. Liberek w roli zblazowanego 
kawalera, p. Tańska w roli wieśniaczki. 

Wieczór zakończono tańcami, które 
trwały do godz. 7 rano. (Brr.) 
W sprawie zreformowania | zgiorskiej 

kasy pogrzebowej. 

Wybrani przed trzema tygodniami na 
ogólnem zebrania członków | zgierskićj 
kasy pogrzebowej, komisja dla dokonania 
rewizji ksiąg kasowych i wypracowania nò- 
wej ustawy, ukończyła swoje czynności i 
zdawała z nich relację na  wczorajszam 
ogólnem zebraniu, które odbyło się w lo- 
kalu zsierskiego niemieckiego towarzystwa 
gimnastycznego przy ulicy Strykowskiej w 
Zgierzu pod przewodnictwem p. M. Galjo- 
na. Komisja stwierdziła, iż ks,ęgi kasy za 
cały 23-letni okres jej istnienia prowadzona 
były prawidłowo. 

Co się tyczy nowej ustawy, to komisja 
przedstawiła zebraniu projekt, w myśl któ. 
rego członkowie mają wpłacać do kasy 
150 składek po 20 kop, nie jak dotąd 75, 
a najwyższa norma zapomogi, zamiast jak 
dotąd 60 rb. ma wynosić 50 rb. 

Projekt ten ogólne zebrabia zaakcepto- 
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wało, zażądało jednak odczytania tekstu 
całej nowej ustawy, czego autorzy projektu 
hezynić nie mogli, gdyż opracowali tylko 
jeden zasadniczy punkt ustawy, mianowicie 
tabelę składek i zapomóg, odkładając zre- 
dagowanie całej ustawy na później, wobeć 
ozego na przyszłą niedzielą odbędzie się 
ogólne zebranie, na którem członkowie za- 
znajomieni zostaną z treścią projektowanej 
ustawy. ;(0) 


Strajk u „Krusche i Endera, 

Za przykładem tkalni, w czwartek, d. 
29 moja; robotnicy oddziałów przędzalni, od- 
padków, farbiarni i drukarni fabr, Krusche i 
Ender również przerwali pracę, żądając jak 
donosi „Gaz. Pab.“ 453% podwyżki, pełnej, 
tygodniowej zapłaty za ouły czas, kiedy fa- 
bryka czynuą była pięć i cztery dni w ty- 
godniu, i skrócenia pracy w soboty do godz. 
B-ej, 

Następnego dnia stanęły pozostałe od- 
działy, stawiając podobne żądania. Na skutek 
tego zorząd fabryki wywiesił następujące o- 
głoszenia; 

„Tkacze Tow. akcyjnego zawiesili sa- 
mowolnie pracę, jedna część wozoraj, a dru- 
ga dzisiaj, bez względu na prawne 14 dnio- 
wa wypowiedzenie pracy. Z powodu tego 
podaje się do ogólnej wiadomości robotników 
że i w pozostałych oddziałach fabrysi praca 
tylko tak długo prowadzoną być może, do- 
póki prawidłowemu i normalnemu  biegowi 
pracy przy obecnych warunkach nie na prze- 
szkodzie stać nje będzie. 

O czasie zatrzymauia pojedyńczych od- 
działów wywieszone będą specjalna zawiado= 
mienia. 

Zwraca się przy tem uwagę, że stoso- 
mnie do wyjaśnienia Senatu z dnia 28 mar- 
cu 1906 r. za ur. 276 str. "25 na zasadzie 
punkiu 8 artykułu 104 regulaminu o prze- 
myśle, zarząd fabryki w wypadkach częścio- 
wego strajku jest w pełnem prawie zam- 
kuąć fabrykę, bez zwykłego 14 dniowego 
wynogrodzenia pozostałym robotnikom, którzy 
chcieliby nadal pracować, , 

Pabjanice, d. 29 maja 1918 r", 


„Powołując się na wczorajsze ogłosze- 
nie, niniejszym zawiadamia się robotników,że 
wskutek zaprzestania pracy również w przę- 
dzalui odpadków, drukarni, farbiarni i od- 
działach pomocniczych, utrzymania w ruchu 
fabryki jest uniemoźliwione. © ile robotnicy 
wszystkich oddziałów do soboty wieczór, 31 
maja nie powrócą do prawy, wówczas zarząd 
fabryki z przykrością zmuszoy będzie gam- 
knąć fubrykę na czas nieograniczony i od 
niedzieli, duia 1 czerwca r. b, umowę ze 
wszyètkimi robotnikami uwsżać za zer- 
wang. 

Pabjanice, d. 29 maja 1912 r.* 

Przebieg strajku spokojny, 

Monopei w Pałjanicach. 

Sporą sumkę „zarabia* monopol w Pa- 
bjanicach, Oto w roku ubiegłym sprzedano 
wódki w 6 tutejszych sklepach monopolowych 
En... 381,895 rb,l Przecięciowo na każdy sklep 
08,049 rb. w ciągn roku. 

Nie dziwnego, 4e zbierają się takie kolo- 
salie sumy, — dodaje do taj informacji „Gaz. 
Pab,*, -- skoro naprz, niedawno jeden a go- 
spodarzy wiejskich zakupił w sklepie na Gór- 
Ce ...19 ówierówiadrówek wpirytasu na wee 
selo, 

Gmach dia szkół początkowych 

w Rzgowie, 

(e) W tych dniach w Rzgowie przy ul, 
Rawskiej przystąpiono do budowy  jednopię- 
ttowego budynku, w którym mają mieścić się 
dwie szkoły początkowe oraz mieszkania dla 
uatczycieli, 

Koszt budowy, według kosztorysu, spo« 
1ządzonego przez arehitekta powiatowego, p. 
Korpińskiego, wyniesie 13,700 rb. 

Wystawa koni w Ra 


(c) Dnia 25 b. m, w Rawie nastąpi os 
twarcie wystawy koni włoścjańskich oras 
koni należących do roJników-mieszezan. 

W przyznawania nagród będą brane pod 
twagę okazy w wieku lat 8—5. 


Przedstawienie amatorskie w Rzgowie, 

(c) Dnia 15 b. m, odbędzie się w Rzgo« 
wie przedstawienie amatorskie, na dochód 
straży oguiowej oohotaiezej oras ochronki 
miejscowej. 


Kalendarzyk. 


Dzió Marcelina, 
Jutro Erazma B, W, 
Imiona słowiańskiej dziś Ratysia- 
ma bł. jutro Bratumiła. 
Wschód słońca o g. 3 m. 46. 
Zachód  „ U. BU 
s Długość dnia Pod 16 „ 26. 
tan pogody.— Podług obsorwacji ja 
B, Rittera, ul Piotrkowska X 85, sz 


„GAZETA ŁÓDZKA*—2 Czerwca 1913 r. 


TERMOMETR: Rano o g. 8. 18% ciepła. 
z „  Potudn, o g. 12. pasa 
r "o l Wezorajog 8w Io s 
Minimum lie ciepła. BARO- pg najniżej — 
Maximum 200 METR: najwyżej — 


Hygrometr 65 proc: wilgoci, 
Kinematografy. Odeon, Casino, Oaza, 
The Bio Express, Optique Parisienne, 


Jutro zmiana programu. 

Bihijoteka Stebelskich. (Mikołajew= 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-oj do 


3-0) pp. 
Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 


(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz,, a w niedziele í święta od godz. 10-0j 
rano dò godz. IO-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow= 
ska nr 91), na czas wystawy sztychów otwarte 
od godziny 10-ej do 10-ej wiecz. 


KRONIKA. 


Z komitetu plantatyjnego. 

Komitet plantacyjny otrzymał instruk- 
cję następującą: 

Komitet zbiera się w gmachu magi. 
strotu, w terminach wyznaczonych przez 
prezydenta, z 

Wszelkie projekty komitet komunikuje 
magistratowi, 

W razie potrzeby komitet zaprasza na 
posiedzenia starszego budowniczego miej- 
skiego, starszego ogrodnika, wogóle specja- 
listów i osoby kompetentne w zakresie o- 
grodnietwa, równioż ma prawo rekomendo- 
wać dotyczące firmy handlowe i prze- 
mysłowe, 

Komitet opracowuje planyi kosztorysy 
w granicach sum asygnowanych corocznie, 
O sumy potrzebne stara się magistrat i nie 
później niż do 14 lipca komunikuje o tem 
komitetowi. 

Komitet nie później niż 27 listopada 

każdego roku przedstawia magistratowi 
swoje projekty i kosztorysy robót na rok 
następny. 
* Komitet rozpatruje wszelkie roboty 
przedstawione przez starszego ogrodnika, 
dotyczące niezbędnych zamówień dla plan- 
tacji, oraz dokonywa oględzin materjałów i 
robót wykonanych, pcczem uwagi swoje 
komunikuje magjstratowi. 

Każdy poszczególny ozłonelk komitetu 
obowiązany jest zwracać uwagę, aby na 
plantacjach „miejskich nie  psuto drzew, 
krzewów i t, d., o każdym takim fakcie 
należy zawiadomić organy policyjne. 

Członkowie komitetu otrzymują specjal- 
ne książeczki lub bilety z podpisem polic- 
majstra. 


Szpital dla obłąkanych. 
(8t)W piątek wieczorem, odbyła się narada 
członków komitetu budowy domu dla obłąka- 
wych żydów, ze współudzinłem członków do- 
zoru bóżuicznego w sprawie asygnowania 
140,000 rb. (po 35,000 rocznie) na powię- 
kszenie funduszu budowlauego dla domu obłą- 


kanych. 
Gmina żydowska jnż dwukrotnie posta» 
nawiała nsygnować tę sumę, której zarząd 


gubernjalny nie zatwierdził z powodu, iż zbyt 
mała ilość członków gminy żydowskiej pod- 
pisała powyższą ucliwałę, 

To samo oświadczył gubernator p, E, 
Hoimanowi, który w tej sprawie pojechał do 
Piotrkowa, Na wozorajszem posiedzeniu po« 
stanowiono zwrócić się z prośbą do miejsco= 
wych instytucji finansowych, ażeby na ape- 
cjalnej liście obywatele żydzi składuli podpi- 
sy ua dowód, że zgadzają się na wyasygno- 
wanie powyższej sumy. 

W sprawie tej odbyło się wczoraj ze- 
bramie = udziałem przedstawicieli instytucji 
finansowych, na którem przyjęto wniosek o- 
brunia komitetu mającego się zająć wybudo= 
waniem szpitala i utworzeniem komisji zbie- 
rającej podpisy między członkami gminy. 

Kontrola nad ćechami, 

Prezydenci i burmistrze miast gubernji 
piotrkowskiej otrzymali od gubernatora 
piotrkowskiego okólnik, polecaiący bnczniej- 
szą kontrolę działalności cechów rzemieśl- 
niczych. 

Z poćzty, 

Wobec nader częstych eksplozji prze- 
syłek pocztowych, zarząd poczty postano. 
wił żądać wyjaśnień, tyczących za wartości 
przesyłki, W razie odmowy objaśnienia 
urzędnik może nie przyjąć pósyłki. 

Nowe linje tramwajowe, 

(d) W sobotę wiecz. w magistracie pod 
przewodnictwem prezydenta odbyło się po- 
siedzenie członków zerządu Tow. elektr. 
tramwajów miejskich, na którem była oma- 
wiana sprawa budowy nowych linji. 

Zgodnie z wnioskiem dyrektora pana 
Witkowskiego wybrano komisję złożoną z 
5 osób, która rozpatrzy projekt i przedsta- 
wi go na przyszłem zebranin. 


Ogród botaniczny. 

Na terytorjum szkoły handlowej ku- 
piectwa łódzkiego, przy ulicy Dzielnej 58, 
założono ogród botaniczny na użytek wy- 
chowańców szkoły. 

Ze szkeły handlowej, 

Na wystawę kijowską wysyła szkoła 
handlowa kupiectwa łódzkiego deputację uoz- 
niów z dwoma profesorami na czele, 

— Na muzeum przyrodnicze szkoły han- 
dlowej złożyli ofiary pp, Stanisław Jarociń- 
ski 1000 rb., 8. Silberstein 300 rb., Maurycy 
Poznański 250 rb., Ludwik Kora] 100 rb, 

Wycieczki na wystawy. 

Na ostatniem posiedzeniu Btowarzysze« 
nia mujstrów fabrycznych gubernji piotrkow= 
skiej uchwalono urządzić wycieczki na wy- 
stawy handlowo-przemysłowa w Wrocławiu 
i Kijowie. 

Zarząd aprasza o wczesne zapisywania 
się na liście uczestników w kancelarji Stow, 
Nowy Rynek nr. 6, aby wystarać Bię o pasze 
porty ulgowe. 

Wycieczka do Wrocławia odbędzie się 
w połowie lipca do Kijowa zaś w sior- 
pniu. 

Wycieczka handlowców, 

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy pra“ 
cujących w przemyśle i handłu w sprawie 
wycieczki do Sulejowa zawiadamia, że 
zapisy przedłużono do środy d, 4 czerwca, 

Wycieczki Tow. krajoznawczego, 

Na czerwiec i e r. b, projektowane 
są następujące wycieczki: 

1) 8 czerwca (wtorek) zbiorowe zwie» 
dzenie wystawy szychów w Muzeum nauki i 
sztuki, 

Punkt zborny w lokalu Tow, o 
7 m, 50 wiecz, 

2) 8 czerwca—do Łasku. 

Zapisy przyjmowane będą dn. 3i 4 
czerwca w lokalu Tow. od godz. 7—8 wie- 
ezorem z opłatą od członków i młodzieży 
szkolnej po 1 rb. a od osób wprowadzonych 
po 1 rb, 25 kop, 

8) 22 czerwca—do Liskowa, 

4) 6 lipca—do Drzewicy, 

5) 20 lipca—do Rawy. 

O dniach zapisu na ostatuie trzy 
cleczki nastąpią oddzielne zawiadomienia. 

Z komitetu emigracyjnego. 

(d) Łódzki komitet regulowania emi- 
gracji żydowskiej otrzymał z Petersburga 
wiadomość z komitetu centralnegn, iż w d. 
25, 26 1 27 maja st. st. odbędą się obrady, 
ną które komitet zaprasza przedstawicieli 
łódzkiego komitetu. 

Rozważana będzie 
sprawa organizowania banku 
nego, 


godz. 


między innemi 
emigracyj+ 


Z fabryk. 
W tkalni braci Kochańskich ul. Widze- 
wska mr. 157, 200 robotników wymówiło 
pracę w piątek dnia 30 maja, żądając pod- 
wyżki; przed pięcioma miesiącami zmniejszo= 


no im zarobek od 5 do 30 proc. (zarobek 
tygodniowy wynosił ostatnio od 8 do 6 
rubli), 


Robotnicy żądają podwyżki po 1 kop, 
Od arszyna wązkiego towaru i po 2 kop. od 
towaru szerokiego, jeżeli nie będą uwzęlę- 
dnione ich żądanis, to po dwuch tygodniach 
porzucą pracę. 

Aresztowanie robotników, 

(d) W fabrykach Prussaka, Kieta i Ja- 
niękiego policja zaarosztowała czterech ro- 
botników za propagowanie strajku i nama- 
wianie robotników do żądań podwyżki 20 
kop. na 1000 wątków. 


Dywidendy. 

(d) Na sobotniem zebraniu akejonarju- 
Bzy tow. akc. Heinzel i Kunitzer, ustanow 
wiono dywidendę za rok ubiegły w wyso* 
kości 7 procent. 

Likwidacja tow. śpiew. „Harfa, 

(d) Sobotnie zebranie likwidacyjne nie 
doszłożdo skutku z powodu nieprzybycia 
2/,$ozęści członków, 

Ziemia w Palestynie, 

W Warszawie i w Łodzi tworzą się 
spółki, majace na celu nabywanie ziemi w 
Palestynie i zakładanie kolonji i plantacji 

Z hotelu „Savoy“, 

W sobotę w hotelu „Savoy“ otwartą 
została restauracja, 

Bazar galanteryjny, 

Pp. Zarzecki i Lewkowicz zwrócili się 
do magistratu z prośbą o udziejenie im po- 
zwolenia na urządzenie stu budek żelaznych 
na placu przy ul. Aleksandrowskiej nr. 8, 
do prowadzenia handlu wyrobami galantes 
ryjnymi i towarami łokciowymi. 

Komisja tecbniczno-saniłarna, po dokos 
naniu oględzin, nie znalazła przeszkód do 
urzeczywistnienia projektu. 

Sprzedaż artykułów spożywczych i ryb 
w sklepach przy placn położonych, będzie 
skasowana, a w sklepach tych odbywać się 
będzie także handel norymberszczyzną, 


3. 


Teatr Polski. 

Dzięki staraniom zarządu Towarz. opieki 
szkolnej pozbawione od dłuższego czasu do- 
brego teatru publiczność łódzka, będzie miała 
możność przepędzenia mile i pożytecznie 
wieczoru, 

W sobotę dnia 4 b, m,, zjeżdża do nae 
szego miasta zgrany zespół artystów „Teatru 
Małego* z Warszawy, w celu wystawienia 
pełnej humoru, farsy z francuskiego pod tytus 
łem „Pieszczotek*, 

Dochód z tego przedstawienia przezna- 
czono, na opłacenie wpisów, za najbiedniej- 
sze dzieci, w szkołach początkowych łódze 
kich. 

Nie wątpimy więc, że tak sympatyczny 
cel zyska poparcie naszego społeczeństwa Í 
widownię teatru, przy ulicy Cegielnianej, na 
środowem przedstawieniu wypełni po brzegi. 

Bilety na powyższe widowisko sprzedaje 
cukiernia W-go Gostomskiego (dawniej Rosz 
kowskiego). 

Przedstawienie dia dzieci. 

Staraniem szkoły przygotowawczej p. 
Jadwigi Zawadzkiej, w piątek dnia 6 czerw= 
ca o godz, 4 po poł. wystawiony będzie w 
teatrze Polskim piękny obrazek M. Wasi 
lewskiej „Wieszczka lalek*, ze śpiewem i 
tańcami, 

Wielce interesujące to widowisko 
ściągnie bezwątpienia liczne zastępy malu» 
sińskich, tem więcej, że dochód przezna- 
czony na ochronę II bałucką przy ulicy 
Ciemnej, 

Sąd dorażny nad małoletnimi. 

W sobotę o godzinie 3-ej po południu 
12-letni Gedalja Goldwasser, zamieszkały przy 
rodzicach w domu nr, 11 na Starym Rynku 
i 10-letni Nute Zaleman, zamieszkały przy 
ul. Zgierskiej mr. 10, przedostali się przez 
sztachety do Helenowa, pogwałcając tem bo- 
skie i ludzkie prawa posiadania własności 
i eksploatowania jej przez właścicieli parku, 

Zbrodniarze zostali przyłspani przez czuj- 
nych cerherów i stawieni przed wysoki sąd 
wielnorządcy Helenowa p. Fuldego. 

Pochodzący z rodu groźnych teutonów 
wielkorządca łaskawie potraktował młodocia- 
nych zbrodniarzy, darując im życie, choć 
prawie na karę Śmierci zasłużyli, i tylko dla 
przykładu kazał ich — w swej obecności — 
skropić chłostą. Z zadania tego wywiązał 
się portjer ogrodowy tak świetnie, że srogo 
pobitych, nawpół przytomnych dzieciaków 
trzeba było odnieść do pobliskiego szpitala 
Poznańskiego, gdzie pierwszej pomocy udzie« 
Jit im dyżurujący lekarz. 

Za nader ługodny wyrok w doraźnym 
sądzie nad małotnimi należy się panu Fulde- 
mu nagroda od właścicieli Helenowa, oraz 
uznanie opinji publicznej, 


Mity maj 

(dt) W sobotę og. 10 wieez. przy ulicy 
Juljusza Ne 19, przy obrachunku pieniężnym 
majster szawcki Gruszczyński pobił swego 
czeladnika Stanisława Szczecińskiego, - lat 
18, poczem rozwstieczony zadał mu nożem 
trzy rany kłute w rękę 1 głowę. 

Rannym zajęło się pogotowie. 

— Przejechanie. 

Przy ul. Milsza, 8/-letni Franciszek Kę- 
piński roznosiciel gazet, najechany i uderzo* 
ny przez tramwaj odniósł ranę lewej nogi, 
prawej ręki. 

8-letni syn tkacza Tadeusz Bednarek, 
najochany przez tramwaj przy ul. Głównej, 
odniósł okaleczenie głowy, twarzy, oczu i rąk; 
w groźnym stanie odwieziono go do szpitala 
Anny Marji, 

— Upadki. 

Przy ul. Nowomiejskiej 16-letni ślusar- 
czyk Karol Szerke spadł z tramwaju na bruk 
i odniósł okaleczenie prawej nogi. 

— Przy ul. Iiesżno, 35-letni Adolf Koo 
nig, spadł ze sohodów i złamał prawą nogę. 

— Z głodu, 

— 17 letni robotnik Mosiek FEdwartow= 
ski, bez zajęcia, upadł z głodu z powodu zi 
pełnego wyczerpania sił. 

— Przy ul. Karola 28, 26-letnia prosty: 
tutka Franciszka Lewandowska, zemdlała 
z głodu. 

— Przez pomyłkę, 

29-letni robotnik Wincenty Jasiński poł 
knął pewną dozę chloroformu i włegł zatrua 
ciu; niebezpieczeństwo usunął lekarz pogo= 
towia. 

— Pogryziony. 

11-letni syn handlarza Hiter Horsz, ue 
gryziony został przez psa w přawy nogę. 


Handel i przemysl. 


Nowe towarzystwo akcyjne, 


Organizuje się w Kodzi towarzystwo 
akcyjne „R, Lipszyc* dla nabycia i ekspłos 
tacji fabryki wyrobów trykotażowych, nas 
leżącej do R. Lipszyca. Kapitał zakładowy 
750,000 rb. 


z. 


„GAZETA ŁODZKA*—2 Czerwta 1913 r. 


Nr. 123 


Z rynku manufakturowego Pabjanic= 
kiego. 

„Torgowo-Prom, Gazeta stwierdza, że 
położenie na rynku manufakturowym pa- 
bjaniekim poprawia się, Przyjeżdża więcej 
nabywców(?) Przeważają tranzakcje gotów- 
kowe(?) gdyż fabrykanci udzielają kredytu 
tylko pierwszorzędnym firmom. Zamówień 
mają fabryki dużo. Tylko położenie tkaczy 
ręcznych jest opłakane. 


Sensacyjna afera 
szpiegowska, 


= 

„Militärische Rundschau“ pisze: „Spra- 
wa Redla wywołała szereg awanturni- 
czych pogłosek, których w chwili obecnej 
nie można wcale skontrolować. Zastrze- 
gamy sobie, że przedstawimy stan rzeczy, 
stóry zredukuje różne publikacje do wła. 
ściwej miary. 

Wiadomość jednego z dzienników, ja- 
koby Redl zdradził plany mobilizacyjne i 
dyslokacyjne państwa niemieckiego, wymaga 
już natychmiastowego sprostowania, bo ża- 
den oficer nie jest w stanie rajemnie woj- 
skowych państwa zagranicznego zdradzać.* 

O wystawnem i hulaszezem życia Redla 
dzienniki szeroko się rozpisują. 

dego dochód służbowy wynosił 11 ty= 
Bięcy koron, faktycznie jednak wydawał 
rocznie kilkadziesiąt tysięcy, 

Właścicielka domu, w którym mieszkał 
Redl, opowiada, że jego wydatki roczne 
równały się dochodowi od miljonowego 
majątku. Miał on 4 torysiów i jednego 
służącego cywilnego, w mieszkania jego 
często odbywały się przyjęcia i libacje. 

Redi — jak donoszą z Pragi— burdzo 
często wyjeżdżał samojaadem do Drezna, 
gdzie miewał schądzki z agentami. Wy- 
wiady npozerowywał służbowymi wzglę- 
dami, 

Miał dwa samochody, do jednego miał 
szofers cywilnego, do drugiego wojskowego. 
Cywilny szofer wyjeżdżał z nim zawsze 
zagranicę. 

Redi oprócz seksualnych zboczeń miał 
liczne znajomości z kobietami i wydawał 
na nie bardzo wiele pieniędzy. 

Charakterystycznem jest, że w roli 
rzeczoznawcy był przesłuchiwany we wszyst» 
kich większych procesach szpiegowskich 
ostatnich lat i zawsze oświadczał, że każdy 
szpieg, może ogromne wyrządzić szkody 
państwu, przeciw któremu pracuje. 

SŚledztwo ustaliło, że Redl otrzymywał 
liczne depesze szyfrowane. Urząd telegra- 
ficzny doręczał mu te depesze, gdyż są- 
dzono, że są to depesze służbowe, 

Redl przed śmiercią ujawnił nazwiska 
wszystkich tych ofieerów, z którymi miał 
stosunki, a przedtem jeszcze zdradził ob- 
cemu mocarstwu tych oficerów, którzy do- 
starozali mu szpiegowskich materjałów od 
owego mocarstwa. 

„N. fr. Presse" donosi, że kilku wy- 
sokich oficerów sztabu generalnego i mi» 
nisterjum wojny obcego mocarstwa popel- 
niło z powodu sprawy Redla samobójstwo. 

Jak się zdaje, chodzi tw'o tych ofi- 
cerów, którzy ofiarowali sweje usługi rzą- 
dowi austrjackiemu, a kiórych Redl wydał 
właściwemu rządowi, 

Między tymi ofiserami miał się znaj- 
dować jeden generał. 

Jeden z konsulatów .w Pradze, który 
utrzymywał ścisłe stosunki z Redlem, miał 
rozporządzać w ostatnich czasach, 16 mil- 
jonami koron. 

„Bohemia* donosi, że zwłoki Redla 
znaleziono w ubraniu cywilńem, mimo, że 
do hotelu przybył w mundurze. 

Zdaje się, że Redl przebrał się w ue 
branie cywilne, «by uciec, Wyjrzawszy 
jednak przez okno, ńjrzał przechadzających 
się pod hotelem oficerów, z powodu czego 
zrezygnował z zamiaru ucieczki, 


* U 
* 


WIEDBŃ—„W. Allg. Ztg.* w żwiązku 
ze sprawą Redla donosi, że aresztowany 
porucznik Jandrioz przyznał się do winy i 
skazany zostal przez sąd wojskowy na 
20-letnie więzienie, które odbywa w Moel- 
Jeradorf, skąd przewieziony ma być do ga- 
licyjskiego zakładu karnego, 

WIEDEŃ »- Dzisiejsze gazety potwier= 
dzają wczorajszą wiadomość, że skutkiem 
sprawy szpiegowskiej pułk. Redla i skanda- 
Jicznych okoliczności z nią związanych, na- 
stąpić mają gruntowne reformy w austrjac- 
kim sztabie generalnym. 

„Neue freie Presse" donosi, że Redl 
zamierzał w ostatniej chwili umknąć w 
przebraniu cywilnem. Zamiar ten został u- 
daremniony i wówczas dopiero Redi, wi- 
dząc, że wsżystko stracone, popełnił samo- 
bójstwo: 


PETERSBURG— „Russkoje Słowo" o- 
trzymało telegram, że z powodu afery pul- 
kownika Redla cały Wiedeń jest skonster= 
nowany. Pułkownik Redl złożył zupełne 
przyznanie się do winy, wykrywając una- 
zwiska szeregu dygnitarzy, którzy zajmo* 
wali się szpiregustwemi. 

Cesarz rozkazał niezwłocznie utworzyć 
komisję do reorganizacji głównego sztabu 
generalnego. Szereg wybitnych | generałów 
ma otrzymać dymisję. 


Z Dumy. 


Rozprawy nad etatem ministerjum 
spraw wewnętrznych. 


Duma ua posiedzeniu piątkowem przy- 
stąpiła do rozwsżania budżetu ministerjum 
spraw wewnętrznych. 

Po krótkiem przemówieniu referenta, 
Firsowa, zabrał głos kadet, Aleksandrow. 
Zdaniem jego, tragizm w życiu Rosji tkwi w 
tem, że cała siła, która wyżyskanaby być 
mogła na dalszy rozwój, tracona jest na wal- 
kę w imię ograniczenie wolności prasy, ze- 
brań i związków. Przypominając znaną roze 
mowę ministra spraw wewnętrznych z dzien- 
nikarzem zagranicznym, oŚwiadcza, ża przy 
pomocy wskuzanych w niej sposobów (nie 
można rządzić wielkim i utalentowanym naro. 
dem, W dalszym ciągu mówca przeoliodzi do 
projektu ustawy prasowej. Projektem tym — 
mówi—ministerjum stłumić chce wołuą myśl 
i twórczość narodu, który stworzył wielki 
język rosyjski. 

Odrodzenie narodu nie tkwi w nacjona- 
liźmie szowinistycznym. Za podstawę jego 
służyć powiana samodzielność naroda* Jeżeli 
zaś zamiast samodzielności dają mu usta wy 
wyjątkowe i represje admiuistracyjne, to 
o odrodzeniu nie może być mowy, 

Łempicki charakteryzuje politykę we- 


wnętrzną Rosji w Królestwie  Połskiem i 
uważa za takt bezsporny, że Rosja niedo- 
maga pod ciężarem sentralizacji. Nieprzebła- 


gane prawo ewolucji państwowej wymaga 
ulżenia ministerjum spraw wewnętrzuych i 
wprowadzenia szerokiego samorządu we 
wszystkieli okręgach państwa, bez względu 
na to, ezy przeważa w nich ludność rdzenna: 
czy też obeoplemienna, Prowadzona przez 
rzęd polityka dąży do wytępienia kultury 
polskiej i zrusyfikowania polsków. 

Minmisterjum spraw wewnętrznych jest 
wyrazicielem tej polityki, i dłatego Keło pol- 
skle głosować będzie przeciwko budżetowi 
ministerjum. (Oklaski na lewiey). 

Nowiekij uważa za obowiązek swój 
przypomnieć rzeczywistemu radcy stanu,Łem- 
piekiemu, że dosłużył się tak wysakiego sta- 
nowiska widocznie na chlebie rosyjskim, wo= 
bec czego mutuo było słuchać słów jego, 
zwłaszcza, że nietylko polacy w Polsce, ale i 
Koło polskie w Dumie zachowują się nie. 
zawsze lojalnie. 

Karaułow przypomina, że ktoś puścił 
jak w obieg dowcip, iż Dusa wyszła już z 
pod znaku Raka i weszła pod znak Wodnika 
trzeba, ażeby weszła obeonie pod znak Wa- 
gi, położywszy nu jedną wagę odpowiednie 
msygnaty, na drugą zaś potrzeby naro- 
dowo. 

Przemawiają dalej: Burjanow, Janusz- 
kiewicz, kadet Gronskijj Aelitiamow i Bo- 
masz, który przytoczywszy Mistoryczny rzut 
oka nu sytuację prawną żydów w Rosji,kon- 
statuje, iż pod tym względem nia się mie 
zmieniło od 150 lat, Zydsi jednakżo uważa: 
i sięi uważają za pełaoprawuych obywateli 
kich i będą żądać przyznania im tego 


Ostatnie telegramy. 


teuramy ZY „Gazety 


Sytuacja na Bałkanach. 


PETERSBURG. Otrzymano tu 
wiadomości o krytycznem położeniu 
na Bałkanach. Serbja przygotowuje 
się do wojny w celu ochrony tery- 
torjów zdobytych. 

Rzeczą jest możłiwą, iż wyni- 
kiem wojny serbsko-bułgarskiej bę- 
dą komplikacje rosyjsko-austrjackie. 

Ducha wojowniczego Bułgarji 
podtrzymuje Austrja, Serbja zaś li- 
czy na poparcie ze strony Rosji. 

Tutejsze koła polityczne są wzbu- 
rzone. 

Ećha szpiegostwa Redlo. 

WIEDEŃ. Szef sztabu general- 
nego podał się do dymisji z powodu 


afery szpiegoskiej pułkownika Redla. 
Cesarz prawdopodobnie dymisji nie 
przyjmie. 
c Miasto się zapada, 
SARATOW. Skutkiem podmycia gruntu 
pod górą Bokolą ziemia zaczęła się naglo o- 
auwaó i zapadać w wytworzoną szeroką 
Bzozelinę, Kilkadziesiąt domów grosi zapad- 
nięciem. Sciany domów murowanych w Ca- 
łej dzielnicy zarysowane. Ludność w panice. 
Zjazd pol. rob. związku zaw. 
BERLIN. Wozoraj rozpoczęły wię do- 
roczne posiedzenia Związku Zawodowego pol- 
skiego, Przybyło 117 dełegatów z całej Rze- 
Szy. Zagaił posiedzenie prezes Rady nadaor- 
czej dr. Stołpe, poczem zabrał głos przede 
stawiciel robotuików, dr. Riner. Następnie 
przemawiał poseł Sosiński, zaznaczając, iż nie 
należy się łudzić, że ustanie kiedykolwiek 
walka pomiędzy odłamem polskich robotników 
i niemcami, Niemcy nigdy nie przestaną 
być wrogami polaków, Poseł Nowicki nawo- 
ływał do łączności i jedności. Następnie sa- 
bierali głos kolejno działacze społecznii redakto- 
rzy pism polskich, Z wygłoszonych przemó- 
wień na wyróżnienie zasługuje mowa redak- 
ktora „Narodowca* Jabłkowskiego, który po- 
wrócił właśnie z Górnego Szląska, kraju, jak 
się wyraził nędzy i biedy. Widziałem tam, 
mówi, polskie twarze, słuchałem polską moe 
wę, alem ducha polskiego nie poznał, Wszę* 
dzie tylko nędza, bieda i obojętność na spra- 
wy narodowe, 
Aresztowanie Kiamii paszy. 
KONSTANTYNOPOL. Kiamil pasza a- 
resztowany został i znajduje się w swoim 
mieszkaniu pod strażą żołnierzy i oficerów 
młodotureckich, 
Rząd obawia się, aby” młodoturcy nia 
urządzili nowego zamachu na gabinet. 
Kiamil pasza zawiadomił ambasadora 
angielskiego w Konstantynopolu o swojem 
aresztowaniu i prosił gą o wstawiennietwo 
u rządu tureckiego. 
Czyny bołkaterskie sufrażystek. 
LONDYN. Sufrażystki angielskie pod- 
paliły w Root dworzec kolejowy, Wprawe 
dzie ogień udało się stłumić, leew znaczną 
część zabudowań poszła z dymem. 
Szkody przeszłe 10.000 funtów, 


Z ostatniej chwili. 


Odnalezione klejnoty. 

Wielką sensację w Częstocho- 
wie wywołała wiadomość, otrzymana 
przez miejscowe władze policyjne, 
podana już przez nas w sobotnim 
numerze,—o znalezieniu u mieszkań- 
ców gminy wagińskiej w pow. sło- 
bodzkim w gub. wiatskiej—Czurkina 
i Kakuina obrazów, klejnotów, krzy- 
ży, medalów, książek, świadczących, 
że rzeczy te pochodzą z Jasnej Góry. 

Jaką drogą rzeczy te znalazły 
znalazły się w gm. wagińskiej, na- 
razie pozostaje tajemnicą, 

Wdrożono energiczne - śledztwo 
celem ustalenia, czy przedmioty 
znalezione są dziełem nowego świę- 
nów: w klasztorze jasnogór= 
kim, czy też sprawa ta ma związek 
z uprzednią rozgłośną kradzieżą? 


Z literatury sportowej. 


Dziesięć sportów dla młodzieży. K. La- 


skowski z 93 ilustracjami w tekscie. Na- 
kład Gebethnera i Wolfa. 
Obejmująca 224 stron tekstu, książka 


ta, jedna z niewielu w polskiej literaturze 
sportowej, obejmuje jakkolwiek nie cafo- 
kształt, to w każdymi razie ogólny rys naj. 
bardziej u nas uprawianych sportów. 
slążka podzielona jest na następujące 
działy: Koń. Myśliwstwo Feeltnnek, Piłka 
nożna. Tennis. Rower. Pływanie. Rybołó- 
stwo, Łyżwiarstwo. Sport pieszy. 

Jak widzimy zakres nawet dość szezu- 
pły. gdyż przy rokrocznym postępie sportu 
wśród naszej młodzieży, z każdym dniem 
koza bywają nowe działy z za- 
chodu. 


To też książka rozpatrywana być musi 
jako podręcznik wstępny, jaka propaganda 
sportu, gdyż nawet wiadomości z pow 
szych działów nie są na tyle fachowe i 
wyczerpujące, aby mogły mogły stać się 
niezbędnem vademecum dla prawd o 
sportemana; natomiast mogą one z dużą 
korzyścią służyć dvylentantom i potrzebuj :- 
cym wstępnej orjentacji. 

Z polskich wydawnictw tego rodzaju 
jest to już drugie, gdyż książka dr. Tokur 
skiego, wapółpracownika 4, p, dr. Jor i 
obejmowałn również całokształt, a zw łasz- 
cza gry trawnikowe zdokładnem podaniem 
reguł sportów jeszeze nawet wówczas nie 
uprawianych, autor bowiem przewidywał 
niedaleką przyszłość, która domagała się 
podobnego wydawnietwa. 

Natomiast aator „Dziesięciu sportów 
dla młodzieży* ograniczył się do zapozna- 
nia czytelników swoich ze sportami już do- 
brze znanymi. 

W każdym razie książka ta zashiguło 
na szezególue poparcie, gdyż zachęca sfery 
niesportowej młodzieży do podjęcia praty 
nad swem wykształceniem fizycznem. 

Spodziewać się należy, że księgarnia 
Gebethuera i Wolffa, która zawsze uwzęlę- 
dniała nowe prądy i tym razem da naśla- 
dowania godny przykład, wydając dalsze 
prace z tej dziedziny, która rozszerza się 
z dniem każdym i wymaga już coraz wisk- 
szej fachowości, wkraczając zwolna w sferę 
osobnej nauki. 


=n * 

. gia 
Rozmaitości. 
Dramaturgowie podczas premjere 

Feliks Duquesnel opowiada w „Temps* 
o zachowaniu się dramaturgów na pierw- 
szem wystawieniu ich sztuk, ż 

George Sand zwykła była siadywać w 
loży, Słauchała tak, jak gdyby to był utwór 
obcego pióra. Śmiała się wraz z publika, 
biła brawo w miejseach, przyjmowanych 
oklaskami. Po szezęśliwym spektaklu whia- 
gala na scenę, całdwała torów, paliła z 
nimi papierosy i rozmawiała niekiedy do 
1-szej. 

Atsksander Dumas (syn) bywa? zawsze 
næ wszystkich swoich premierach. Stał za 
luł'sami blady, drżący, w kapeluszu na 
bakier. Uspokajał się deniero, gdy kurtyna 
spadała po ostatnim akcie. 

Największe wrażenie robila premjera 
na Wiktorze Sardou, Stawał zn kuiisatni, 
przystuchiwał się, pocierał czoło, wzdychał. 
Podczas pierwszego przedstawienia „Ojczy- 
zny”, gdyby go nie podtrzymywali statyści 
byłby runął zemdlonę. Olbrzymi sukces tej! 
pięknej sztuki—otrzeźwił go odrazu. 

Masilhac ną przedstawieniu swych ko- 
medji zwykły był siadywać 
jednego z aktorów. Prosił, 
mówiono do ostatka, 


Z mowy prezesa, 
Kola Polskiego. 


W ubiegłą środę w wiedeńskiej Izbfo 
poselskiej, podczas dyskusji o polityce we- 
wuętrznej i zewnętrznej w monarchji austrja- 
ckiej, zabrał głos prezes Koła Polskiego, dr. 
Leo, i w imieniu tegoż Koła wygłosił długą 
mowę. 

Zazńaczywszy przesilenie gospodarcze, 
jakie wywołała w Galicji groźba wojny, oraz 
dotknąwszy kilku spraw, jakie dla kraju te- 
go są obecnie najważniejsze, — dr, Leo o- 
świadczył w Sprawie ugody z rusinami co na- 
stępuje, 

„Nawiększy kruj monarehji » powodu 
znanych międzynarodowych zawikłań narařo- 
ny był bez gwej winy na najostrzejsze prze- 
silenie gospodarcze, To tradne położenia 
wymaga aby rząd koniecznie spełnił swój o- 
bowiązek celem złagodzenia nędzy ©  przesi- 
lenia, które nas dotknęło, nie pytając się o 
uurodowość ani o spory narodowe, Więcej niż 
kiedykolwiek jest dzisiaj obowiąakiem kół 
kierujących zarówno w polaków. jaki u ru- 
sinów, szukać puuktów stycznych do nawią: 
sawia pokoju usrodowago i umożliwieniu w 
ten wepólnej skutecznej pracy. (Okla« 
ski n polaków). 

Sądzimy już, że blizką jest chwiła, w 
której przynajmniej na jednem ważnem polu 
politycznem dzieło poroaumienia powiedło się. 
Jakkol'viek to tym razem jeszcze nie nastą- 
piło, to apodziewamy się 1 oczekujemy na 
pewno, że potrzeba pokoju narodowego nto- 
ruje sobie drogę ku szczęściu obu juarodów, 
kraju oraz państwa”. 

Następnie dr.eo omówiał pogląd Koła 
Polskiego na wypadki na Bałkanach, 

„Nagły upadek—mówit dr. Deo — tak 
potężnej organisneji państwa otomańskiego 
rozbudzenie się ludów bałkańskich, które prze, 


w pgarderebie 
by mu nie nia 
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„GAZETA ŁOÓDZKA*—2 czerwca 1913 r. 
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wieki wegetowały pod jarzmem tureckiem, nie możliwą. okazuje jasno tę metodę trakto- jednomyślnie gotów był z całą siłą bronić Przemówienie swe dr. Leo zakończy 
utworzenie silnych państw przez południowe wania sprawy wschodniej przez monarchję stanowiska mocarstwowego monarchji. By- słowami następującemi: 
lady słowiańskie, dążące do utworzenia śro» austro-węgierską*, iśmy także gotowi nie tylko dotąd spełniać „Żyjemy w Austrji, państwie powołanem 
dowiska własnej kultury narodowej i polityki Zdaniem dra Leo, akcja nustrjacka, w swoje obowiązki obywatelskie, wobec sprawie- przoz opatrzność do. wypełnienia swej histo- 
narodowej, wywołały u wszystkich ludów tej tym kierunku podjęta, mogła być inaczej, a dłiwego monarchy, który nas darzył swojem rycznej, wysokiej misji równouprawnienia 
monarchji bardzo silne wrażenie. Naród pol- lepiej, skuteczniej i mniej kosztownie prowa- zaufaniem, ale jesteśmy też gotowi ponieść swych licznych ludów. Jesteśmy gotowi 
ski, którego zmienne losy są najściślej zwią- dzona, największe ofiary, gdyby kiedyś przyszło do szozerza współdziałać i pomagać, by o wznios 
zane z historją tureckich wypraw xzdobyw= Prezes Koła polskiego wyraża też oba» sBtanowczej walki między tem państwem, słe zadanie monarchji przy Boskiej pomocy i 
czych w Europie, nie mógł wobec tych wy- wę, że obecne rozwiązanie nie jest zabezpie- gdzie naród nasz widzi swe prawa narodowe pod przewodnictwem przesławnej dynastji, na 
padków zachować się obojętnie. Najznakomit- czeniem pokoju europejskiego na czas dłuższy strzeżone, a wielkiem mocarstwem północy. pożytek państwa i wszystkich ludów szczę- 
Bi historycy uznali to za fakt historyczny, ża Z kolei dr, Leo przedstawia stosunek Kierownicy polityki austrjackiej, którzy śliwie też w pełni dokonane zostało”, 
pomiędzy powstaniem i rozwojem sprawy Koła Polskiego do Austrji. nie potrafili przeszkodzić zamknięciu rogi, 
wschodniej i wywołaną przez to rywalizacją „Obecne wypadki wojenne, — mówi — prowadzącej na wschód przez wojskowo tak 
Auatrji i Rosji o przodcwnictwo na półwy- gbok ludów bałkańskich najbardziej bezpo« Świetnie zorganizowane państwa południowa- 
spie bałkańskim, a upadkiem Polski istuiał grednio dotknęły naród polski, Grożący zatarg Słowiańskie, muszą uznać fakt, iż wielki nas 
związek przyczynowy, z Rosją wywołał straszue przesilenie w Ga- Tód słowiański va brzegach Wisły, utrzymał 
„W miejsce Polski, która razem z Au- licji, która bez rzeczywistej wojny zmuszoną Nienaruszoną swą własną kulturę i że woale 
strją skutecznie powstrzymywała pochód tu- była płacić bardzo bolesne koszta wojenne, nie ma zamiaru zrzec sią swego stanowiska i 
reckiej potęgi państwowej, nagle powstaje no- Ten zatarg jedkak otworzył także zupełnie Swej przyszłości w wielkiej rodzinie europej- 


Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 


Oddział w Łodzi 
Spacerowa No 17. Telefon 27—71. 
Ceny bieźące N£ 12. 


Masto hurt detal. 


we północne wielkie państwo słowiańskie,aby nowe widoki na przyszły rozwój stosunków Skiej narodów kulturalnych“, Specjalne za 1 funt k. 47—48 k. 56 
u progu XIX stulecia bezustannie jawnie i polskich na północnym wsohodzie, Każdy po- W końca swej mowy dr. Leo zwraca u- Deserowe I wa »  „ 44—45 , 5% 
otwarcie dążyć do celu, t, j, do ugruntowa- lak zdał sobie jasuo sprawę, że zbliźnjące się wagę, że Austrji mimo jej ofiar 1 wysiłków Bryłowe I a » n» 44—4%6 „ók 
nia rosyjskiej hegemonji nad ludami bałkań- wypadki wojenne rozegrają się na ziemiach dotychczas nie udało się pozyskać sympatji Deserowe II vu u s 41—42 „50 
skiemi. Austrjacka polityka "zadowoliła się polskich, albo z powodu ziem polskich. Byli- Słowian południowych dla siebie. „Tem sta- Bryłowe II TEETE: , 80 
tem, aby niebezpieczeństwa zatargu z Rosją Śmy też gotowi krew naszą chętnie ofiarować ranniej — mówi dr, Leo — powinno się roze Bolone I (desor.) „ „ »„ „ 41—42 , 60 
nie przyśpieszać, a to albo zarządzeniami, aby stać w chwili niebezpieczeństwa wiernie ważyć zasady polityczne, które obeenie mają naw nn 38—89 , 46 


. I. 
które sztucznie wstrzymywały rozkład pań- u boku monarchji w walce o przyszłość Au- być zastosowane wobec narodów słowiańskich, sę MDKOCh, my oł Wi s B 
stwa tureckiego, albo też podziałem sfery strji i przyszłość narodu polskiego. Spodziewamy się, że polityka ucisku i gwałtu, 
wpływów, które drogą układu przyznano jed- Z prawdziwym podziwem przekonano się jako niezgodną z zasadami chrześcijaństwa i 
nemu albo drugiemu mocarstwu. Zasada „sta- 2 jaką ofiarnością i radością młodzież polska kultury europejskiej, sama przez się ostatecz= 
tus quo", przez wiele lat uznawana za jedy- w Galicji spieszyła pod broń, jak © aród nie zbank: 


Zgubiono portfel i książoczkę legi- 
tymacyjną wydaną w Łodzi na imię 
Zygmunta Silberberga. Odnieść pro” 
szę Piotrkowska 261. 2050—8—1 


Dokończenie sprawozdania Towarzystwa Krzewienia Oświaty. 


Z ogólnej liczby przypada na Wypożyczalnie 


Dzia 


poezji . . . . 
powieści s « . 
książek dla młodzieży „ 
naukowych . s . 
czasopism i dzieł zbiorowych 


KREDYT. 

Wydatki administracyjne: lokale . 300 rb. — kop. 
pensje urzędników . . 1080 „ 50 , 
wydatki biurowe, druki, 
opał i światło . . . 185 „ 29 , 

Sekcja uniwersytecka: lokale . . 300 „ — ,„ 
honorarja prelegentów, 440 „ — , 
inwentarz zyka tea WE 
pomoce naukowe, druki, 
afisze i wszelkie koszty 
połączone z urządzeniem 


1565 rb. 79 kop, 


odczytów . <agęst 04. TO 1244 „91 g 
4 Razem 28941|34138 18107|a5652| 116839 Sekcja bibjoteczna: s — 2 
Z powyższego wynika, że dział: ù wynaj.i utrzym. lokalów 1223 „ 78 , 
poezji stanowił 13,3% ogółu przeczytanych książek zakup ksiązek. o. . 936 „98 , 
powieści 349 n 5 3 oprawa książek . . 900 „ 27 , 
książek dla młodzieży BIEG ý 5 inwentarz. . . . . 79 „05 „ 
książek naukowych 30%  „ » 5 wydatki kancelar. druki, 
czasopism i dzieł zbiorowych 1,74 „ ž E opał, światło, marki etc. 720 „51 .„ 8860 , 597 
„ Cyfry te odpowiadają mniej więcej stosunkom z roku poi Bibljoteka żargonowa: lokale . “300 „= , 
przedniego. Skt. zakup książek . . . 357 „ 26 „ 
ikó oprawa ,„ 054.210) 03 > 
Podług wieku; ad czytelników. wydatki. kancelar. druki, i 
Wypożyczalnie: z I II NI IV Tasen. Oaoh opał, światło, marki etc. 198 „ 85 , 1066 „ 14 „ 
młodzież do lat14 225 278 106 206 815 Wypłacone zastawy. . . . . 1 220. ,. 18 „80 , 
starsi. . , . . 391 744 332 598 _ 2065 Wydatki połączone z urządzeniem zabaw . . . 33 „60. -, 
Podług płci: Pozostałość na 1/1 — 1913 r. . . . . a . . 1620 „61 , 


mężczyzn . . . 416 472 317 467 1672 

kobiet . . . . 200 550 121 337 1208 
Podług wyznania: 

chrześcjan . « 550 249 387 501 1687 

żydów . . . . 66 773 51 303 1193 
Podług zajęć: 

rzemieślników. , 109 115 55 155 434 

robotników. . . 152 58 160 192 562 

uczn. i uczen. szkół 218 392 106 234 950 


pracown. handlowych 43. 138 22 39 242 c= Działy: {T |1 [Razem 
innych zajęć . . 94 319 95 184 692 potya A Poezje i dramaty | 260| 265| 525 
Z powyższego wynika, że rzemieślnicy stanowią około 15%, W końcu r. 1911 | u |Razem] powieści. . 844| 960| 1794 


Tobotnicy około 19%, pracownicy. handlowi około 8 odsetek ogółu 
Czytelników. Młodzież szkolna stanowi prawie jedną trzecią część 
czytelników. Śród pozostałych spotykamy nauczycieli, techników, 
drukarzy, konduktorów tramwajowych, szwaczki, służące, stróżów, 
bike i jednego muzykanta. 


EP 9410 rb. 44 kop. 
SPRAWOZDANIE CZYTELN ŻARGONOWYCH. 
Wypożyczalnie mieściły się w na- Dni wydawniczych było: 
stępujących lokalach: PP 
l-sza przy ul. Mikołajewskiejnr.11 Wypożyczalnie: RA H Raring 
ll-ga „ „ Zgierskiej nr. 15 54—151 = 
Korzystało z wypożyczalń osób: Zasób książek w r. spraw. wynosił: 
3 Wypoś 


400| 392] 792 
238| 217] 455 
Razem . 


1742/1834] 3566 
Zgłoszeń po książki było: 
Młodzieży do lat 14 — 617 — 574 — 1191 


pozos. na r. 1913 


| |Naukowe | . 
620] 636] 1328 Czas. i dz. zbior. 
842| 888] 1730 


ok ubiegły zaznaczył się przedews:ystkiem znowu znacznym dorosłych + — 14190 — 15310 — 29500 
wzrostem czytelnictwa, Z 98 tys. w roku 1511 liczba wydanych to- Razem . 14807 — 15884 — 30691 


mów podniosło się w roku 1912 prawie do 117 tys, W ten sposób 
czytelnictwo . wzrosło we wszystkich wypożyczalniach razem prawie 
o 20%, stosunkowo jednak największy przyrost wykazuje wypoży= 
czalnia trzecia, położona przy Górnym Rynku. Z 131/, tys. wydanych 
w roku 1911 liczba tomów w roku 1912 podniosła się do 18 tys. 
z górą, czyli przyrost wynosi prawie 33%. 

., „Jest nadzieja, że wypożyczalnia ta w dalszym ciągu będzie 
rozwijać się pomyślnie. 


Wypożyczono tomów: 
Wypożyczalnie: I 
ri II 
Razem 


18518 
17348 


35861 tomów 
Z ogólnej liczby przypada na: 
Z powyższego wypada, że: 


„_ Zespół pracowników, bezinteresownie obsugujących wypoży- Dział: AL | R: Dział: stanowi w r. spraw. 
czalnię, stanowi grono 58 osób i przytoczony powyżej ogrom wyko- Poezji. . : — 1637] | 4 ogólnej liczby dzieł 
nanej pracy stanowi ich całkowitą zasługę. Wobeb stale rosnącego Powieści, „ . 12001 czytanych: 
czytelnictwa sprawa otwarcia piątej wypożyczalni staje się już wprost Naukowych. . 3795| 3300| Poezji . „ „ . 9,65% 
palącą. Etr Jednak, Lt hrak nowych sił do ob- Czas. i dz. zbior. 405] Powieści . 67,08% 
sługi tej placówki niepozwala p istni 
opu ug p owarzystwu dotąd urzeczywistnić tych i: Re 18518) 17343 35861 Naukowych . . 19,79% 


Sprawozdanie kasowe 


Czas, i dz. zbior. 348% 
Podług wieku skład czytelników przedstawiał się w następ. sposób: 


DEBET. t PE A ly Re 
Pozostałość na 1fl — 1912 1102 tb. 58 kop; oo A TOY A A 
Składki członkowskie RE WATER. fái starsi . . a . — 822 — 874 — 169% 
Dochody niestałe: ofiary 467 rb. 47 rb. Razem . 842 — 888 — 1730 
ofiary rublowe |. . . 1788 „ — , Według płci. 
wpływ z isand z Se > B z Wypożyczalnie: I II Razem 
„| „o zraltu. . . . 446 „50, 8800, 35 7 Doae opr Tn 
Sekcja uniwersytecka wpływ z odczyt. 649 „ 5l , Według zajęć: = 
» za wynajem przezroczy , h 348: 656 „ 96 7 r - a . 
Sekcja bibljoteczna: wpływ z opłat czytelników . 1513 „ 48 „ Robotników 352, rzemieślników 318, handlowców 337 i t. d. 
Sekcja żargonowa: P Ą = « 658 „ 85 , 
Sprzedane wydawnictwa |. . . . « . . . . . 7, 48 ,„ SE=3R 
Wpływ za wynajęcie lokalu. . . . . . . . . 50, » 


Razem . . 9410 rb. 44 kop. 


6. „GAZETA ŁODZKA'— 2 czerwca 1913 rol 


GAZOWE 
PIECE 


Pierwsza Lecznica lekarzy 


ME” 


Choroby kobiece Dr. M. PAPIEBNY od 3 — 4 codziennie, 


Choroby oczu Dr. B. DOŃCHIN 


Ckoroby nosa, uszu i gardła Dr, ©. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


Okulista Dr, Hugo Goldblatt 


KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJĄ Nė 4. Telef. 9-70. 
od 12—1i od 5—7 wiecz. 755—156—65 


Dr. med. P, LARGRARD 


Zawadzka 10 


Laboratorjum 


Wielki 


DRAMAT NA 


„Na przednich pozycjach* w wykonaniu artystów amerykańskich. 
Nad program: „Wykolejona egzystencja” 


2ipołyodziny trwa program, =n 


DUDDDOOODDLOGAGODODOPYDODYDOOŚSSYODO 
bez obslugi, 


Badanie mamek. 


nm >> >QML>oQ0oooLo>oLor 


b, asystent kliniki berlińskiej, specja- 
lista choróbw enerycznych, skórnych, 
Wio emÓSY płciowej. 
Przy leczeniu syfilisu stosowanie 
preparatn „606*—„914", Leczenie za 

jamoa elekt 

füsaż wibracyjr 
cherza i kanał 
skopia. Godzin, 
od 4—8, dla pań od 5 


i 
—4rej. 1461 


Dr. L PRYBULSKI 


Ulica Południowa M 2. 
Telefon M 13-59. 
Choroby skórne, włosów, wes 
neryczne, moczopłciowe i nies 
, mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH» 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 3—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp, 
Ola pań oddzielna poczekalnia, 


152-6 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 

, Chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 32 
Tel: 16-85 907—12 


Redakter i wydawca: Jan Grodek, 


Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis, 
/szelkie analizy lekarskie i ches 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy« 
krwi, wydziolin dróg moczos 
płciowych, wody, miekai t,d 
Choroby uszu, nosa i gardła 
EECĘEEECGSEEEESEĘEEEGEESEG 


Dr. JELNICKI 


Choroby weneryczne, skóry i 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170. 1404 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
0d .4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


Dziś w poniedzialek ostatni raz między innemi: — tylko w 


WOJNIE 


zupelna czystość, 


najtańszy koszt przyrządzenia kąpieli, 


ĄPIELOWE 8—0 minut gotowa kąpiel, 


0000300900000006 


u Ea 
specjalistów 


dla przychodzących chorych 


45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. SZWARGWASSER od 10 — 11 i 41/, — 5'/, codziennie. . - 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1'/,—23/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. 1. LIPSZYG codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sobota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wto ek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop. 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przemiany materji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjoleg, wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. ‘Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południu 
SESEGĘEODDZDREGELEEESESSSS 


JS 


rednia Nè 2. 


Specjalista chorób skórnych i wene- 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 
i włosów). 


Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 9 w. 
R F. -a 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska MN: 120, 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od g, 11 -- 12 raño i od 6 
do 6 i pół po poł. 

w wiedziele i święta od 10—11 rano 
GEĘGESEE3DDDCEEGESEESEEER 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 13. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 101 pół í 
od 4'do 7 i pół wiecz. W niedzielą 
od 9 do £ r. 202— 11— 


Przejazd M 8. Tel. 17-14. 


Dr. Protiszak Kozielkiewicz 


(starszy) 
mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 

front, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 91/, —12 i od 6—8 w. 


wstrząsający- dramat 
w 8-ch częściach. 


polecają w najno 
szych wykonaniach 


(adownię miejski, 


Targowa 34. 


Nr. 128. 


w= © 


DG 
| Prae e | 
| Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 
AERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi ekarskie, zatwierdzona przez De- 
partament Medyczny przy Ministerium Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, nde- 
rzenia kewi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka it p. przy- 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie, Działa skutecznie w wypadkach zapa- 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena puticłka rb. i, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 
Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44, 
Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb. z doliczeniem na koszta 
przesyłki.  Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych ay: A i 


MMG Hygjena twarzy i rąk. 


Wszechświatowej 


„SIMI” 


sławy 
usuwa wągry, piegi, liszaje; krosty, oraz połysk twarzy. 


Nadaje twarzy piękność i urok młodości. =: 


Tdelikatnia skórę, 


(PLY 


leczy radykalnie i 


Cena flakonu Rb. 1,70. 


Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką można markami, 


Jr. med. Karai Rieder 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 
Bezpłatne 


szczepienie ospy 


w ambulator., szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2, 


Korzystajcie z okazji! 
Wielki wybór pięknych alpagowych 
marynarek bajecznie tanio. 
Piotrkowska nr. 128 m, 13. 


Bezwarunkowo 


b lat można nosić ubranie ze „Skóry 

angielskiej" łokieć od 40 kop. 'Posia- 

damy gotowe spodnie. Piotrkowska 
Na 128 m. 13. 


Piękną 
płeć można mieć „o zastosowaniu 
nowego KREMU przeciw 

PIE G 0 M, 


opaleniźnie, pryszczom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do Śnież- 
nej białości, Cena za słoik 50 k; 
i 75 kop. W celu uniknięcia nae 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow= 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb, Jub 1.25, 
(można markami). 


DO WYNAJĘCIA 


od 1/14 lipca w spokojnym domu 
2 mieszkavia złożone z 8 pokojów 
i kuchni z wszelkiemi wygodami. 
Światło elektryczne i gazowe. 
Ulica Cegielniana Ne 114 
vis á vis parku miejskiego. 
1466—8—1 


oł dj dej b ka a 
Ogloszenia drobne. 


Bièljotoke dzie? wyborowych 800 to: 
mów sprzedam, Oferty przyjmuje 
Administracja dla „Biblioteka“, 
BE EE tk A RZ 
[o 5Przedania meblo używane, szaty 
kredens, lustro, krzesła, kanapn, 
umywalnia z marmurem i łóżka, nl, 
Andrzeja 24 m, 12 TIL p, front. 


Kes z zaprzęgiem do 

sprzedania, Wi- 
dzowsia 106a, drukar- 
nia, 


potrzebni ślosorzo „anszlogierzyć na 

budowlane roboty, wiadomość: Plae 

Kościelny M 8, 

Zgiosta, karta od. paszportu na imię 
Stanisława Kluchy wydana z fabry- 

ki Karola Bennicha, 2049. 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowy z dużym 

ogrodem owocowym w pow. mieście 

gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- 

stu. Wiadomość: bódź, Przejazd 
Tir. 35 m. 5. 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Nż 29. 
Robota solidna. Ceny umiarkowane 


2048—2—1 


SINS 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska % 106a 


